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^  1, l loilćilliicm i i z  y  ra z y  n a  tydzień : iv poniedziałek , środę i piątek. Co piątek dołącjfróńj.
je s t  arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma Icii pożyikowi i zabawie. Pieimincraia Gazety z Dodatkiem i Iiozmkfcp-^ 
ścianoi wjiiiom: na k w a r ta ł  dla odbierających w  samym L w r n ie  4 zr. /|8 k r . , na  poczcie lwowskiej 5 z r .  IŁ. ki 
n a  w-zelkich innych pocztach 5 z r  30 kr. mon. Kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa r a z y  tyle co 
Jen aria na. y.a umieszczenie w Dodatku płaci się od w iersza  w półkolumnie (d ruk iem  g a rm o n t) z a  pierw* 
szy  ra z  3 kr. ,  a z a  każdy następujący raz  po 1 1J2 kr .  mon. kon.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
ó
Ralicyjsk iego I l z ą d u  k rajowego .

W edliif, °d e b r a n e g o  w y kaz u  po dz ień  13ly 
l i - t o p a da  • s. s iegosusz n a  Wol osz cz yż u ie  
u s m i e i z j ł  s i ę ,  a l b o ^ e j , ,  z s ra za  ta rozc iaga la

w 5r iu  ok iWfach  a 3  a WSZySik i t go
by dla chorego hylo ly]lto 7g Mluh>

i ' * fi
Gazeta rii Mi lano z dniały, styczna zawiera 

nastęj u jąre  obwieszczenie : . ■
>'Nie>jiol ojne i buntównicze osc'hy rozbiegł

szy eię wczoraj po najludniejszych i znakom it

szych punktach tego m iasta , zaczęły publicznie 
znieważać spokojnych m ieszkańców palących 
cygara, i posunęły zuchwałość tak  d a lec e , ze 
się skupiły', by7 uderzyć przem ocą na p rzecho
dzących, którzy cygara palili.*

»Dla zapobieżenia podobnym bezpraw iom  i 
rozprószenia skupionego tłum u, wysiano zbrojne 
patrole. Aby się zaś te  karygodne rozruchy 
ltie ponaw iały, zawiadomiono publiczność, ze 
natychm iast zostanie uwięziony, kto się.ekscesu 
dopuści; że wystąpi zbrojuaaiła policii dla od
parcia w szelkiej zbrojnej dem oństrac ii, i  ze 
władze postąpią z jak  największą surowością 
jrzcciw  wszelkim  zbiegow iskom , ju z  obwie

szczeniem  z 10. września r. z. zabronionym.*,
»Przypiszą sobie zatem  sam i wszystko złe, 

co za tem  obwieszczeniem idzie , ktokolw iek, 
naw et bez umyślnego uczestnictw a, wmiesza 
się pom iędzy tych burzycieli. D la tego prze
strzega się rodziców, opiekunów  i właścicieli 
sk lepów , by wstrzymywali d z ie c i, wychowań- 
ców lu b  sług swoich od u d z ia łu , naw et z sa
m ej ciekawości , gdyż w takich przypadkach 
niepodobna winnych od niew innych rozeznać.*

»Dalcj: Fonieważ od niejakiego czasu zakra
dło się i upowszechniło nadużycie oszpecania 
kościelnych m u ró w , publicznych gmachów i 
domów prywatnych zlośliwemi napisam i, pasz
kwilam i i nieprzyzwoitem i rysunkam i ; przeto 
zawiadamia się wszystkich , zo to surowo się 
zakazuje, pod karą niezwłocznego uwięzienia.*

j?Podobuiez natychm iast aresztowany będzie, 
kto nocami będzie spokojność mieszkańców bu
rzy ł, śpiew aniem , krzykiem  i wrzawą. A tym, 
co przy podobnych popisach i śpiewach nad
używają świętości im ienia Papieża , przywołu
jem y na pam ięć , co Ojciec święty sam  W a - 
lokucii na tajnym  kous\»lorzu z dnia 4go paź
dziern ika , wt e j  m ierze p ow r‘dział:* rł~



.M ocno ubolewamy, ze są gdzieniegdzie po
m iędzy ludem  n iek tó rzy , co Nasze ;o im ienia 
bezczeln ie nadużywają, a te in  osobę Naszą i 
Nasze najwyższą godność wielce poniżają. M/, 
(tak  kończy Jego Świątobliwość) brzydzimy się 
tem  cale , bo się nie zgadza z myślą Naszą, 
a co jawnem. je s t z Naszego okólni <a z 9. listo 
pada z. r. do wszystkich b iskupów , Naszych 
szanownych braci.*

»W końcu przypominamy poddanym , ze nie 
wolno nosić obce kokardy lub  inne oznaki ani 
zmawiać się lub  nadawać sobie polityczne ce
ch y , symbola lub  znam iona, pod karą uw ię
zien ia i tego co prawo zastrzegło.*

Pom im o powyższych przestróg zaszły jednak  
niesnaski m iędzy rozpustną młodzieżą a oso
bam i z obywatelskiego i wojskowego stanu dnia
3. stycznia. Przywrócenie porządku kosztowało 
k ilk u  poległych i kilku rannych. W wieczór 
dnia3go przeciągały wojskowe p a tro le —  a 4go 
n ie  zaburzano więcej spokojności.

.M ediolan d. 3. stycznia 1848.“
»Z biura c. b. generalnej direkcii policii 

W prowinciach lom bardzkich. —  C. k. rzeczy
wisty nadworny radzca, jenera lny  d irektor po
lic ii, baron d e  T  o r  r  e s a n i - Ł a n  z e n f  e l  d.»

* Lublańska Gazeta  donosi z Ł u b i a n y  pod 
dn iem  4. stycznia: .O negdaj o pierwszej z po 
łudn ia przybył tu  przeznaczony do Włoch drugi 
batalion 49. liaiowego put ku piechoty c. k. ka
w alera de Hess, który niedawno wymaszerował 
z H rem s w A u s trii; wczoraj niem al o tej samej 
porze przybył z a n i m  pierwszy batalion z szta
b em  i pułkow ą kapelą. Pierwszy z wym ienio
nych  batalionów po jednodoiowym  odpoczynku 
opuścił nas dziś rano , a drugi opuści ju tro  
z  swym sztabem . — Niezadługo przechodzić tędy 
będą do W łoch także trzy już  zapowiedziane 
pograniczne bataliony z Kroacii, następnie trzy 
bataliony z Sław onii, a nakoniec trzy diwi <ie 
p u tk u  cesarskich u łan ó w , według wydanego 
te m i dniam i cyrkułowego ogłoszenia zaopatrzą 
się na trzy dni w żywność w Ł u b i a n i  e. Już 
od k ilk u  la t nie byio to m iasto taka widownia• I • C °przeciągającego w ojska, jak  w tym  ostatnim  
czasie .—  Wczoraj rano odszedł do W łoch z Ł u- 
b  1 a n y w ielki uzupełniający transport naszego 
p u łk u  piechoty księcia H ohenlohe-Ł angenburg 
nr. 17. (40 ludzi na kompanię).*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalia.

Z Lizbony donostą dnia 23. g ru d n ia : Nowe 
m in is te riu m  utworzyło się pod prezydencią

V
księcia S a l d a n h y ;  inni zaś ezłonkow.o s ą :  
p. p. U e n r i cj u e s , F  a l c a o , i i l r e i r a ,
P i n t o i d e Q u e i r a s. H.-abia T  h  o m a r  
(Costa Cabral) głowa przem ożnego stronnictw a, 
nie objął potąd żadnej posady ; chciałby pierw ej 
odzys lać zaufanie nietyl.ko obcych mocarstw, a le  
także i kraju. Twierdzono niegdyś : gdyby ka- 
braliści zwyciężyli, k a m i e  n i e  b y  się na n ich 
wstrzęsły ; —  a dziś w całym  kraju pokój; tylko 
z i e m i a  w>trzę;a s ię , bo ostatnich dziesieć 
d n i , dziesięć razy było trzęsien ie w Lizbonie. 
Zjawisko to zatrwożyło niem ało m ieszkaców, 
którzy pam iętają jeszcze trzęsien ie ziem i z roku  
1755, a ruiny tego okropnego dnia stoją do 
dziśdnia przed oczyma. W ielu opuściło stolice, 
niektóizy  przepędzali nocy w pow ozach, inn i 
w nam iotach pod golem  niebem . Dotąd n ie  
m ieliśm y jeszcze żadnej szkody.

l¥ ie lka Brytania.
Z L o n d y n u  d. 1. s t y c z n i a .  Dziś wy

prawiają wojeony okręt vPlooer“ z p rzeznacze
n iem  odszukania kapitana F r a n k l i n .  O krę t 
zawinie wprzódy do P lym outh po instrukcie 
sobie na drogę. D r. R ichardson zaś z swojej 
strony zabiera się lądem  za zw rotniki północ
ne, by i tam tędy odpytywać expodycii F rank li- 
na ; z trzeciej strony nakazano p. II e 11 e t 
kapitanowi korwety vHerald« na m orza po łu - 
dn iow em , ażeby sio w lej sam ej myśli udał 
m orzem  ku  cieśninie B eringskiej. Koszta te j 
wyprawy obliczają na 25,00'J fun t. szter.

* Z L o n d y n u  d. 3. s t y c z n i a .  Mamy 
wiadomości z Indii. Przybył statek  »Severn* 
najspieszniejszy w św iec ie , bo w 13 dniach 
przywozi wiadomości z M cxyku, a  srebro i 
złoto z Vera-Cruz. Ddato m u  się, bo ledwo 
sztaby k ru ścu  upakował, nadszedł z M exyku 
gen. Scotta zakaz wywożeuia kruścu szlachet
nego, aż póki rząd am erykański, pew nej opłaty 
na wywóz srebra i złota nie ustali. —  Droga 
z Mexyku do Vera-Cruz je s t drogą puszczy i  
zniszczenia. Byle się gdzie nieprzyjaciel po
kazał , uciekają m ieszkance w lasy. Jen e ra ł 
B u t t l e r  opuścił nas i wyszedł z Yera-Cruz 
w 8000 ludzi, na jego  m iejse dostaliśmy 1500 
chorych i rannych z M exyku. Jen e ra ł N a t- 
t e r s o n  złapał dwóch dowódzców m exykań- 
skich gerylasów, i kazał powiesić. A le się 
zgryzł jen era ł, bo m ieszkance Jalapy zebrali 
zwłoki nieszczęśliwych ziomków swoich i po- 
grzebli ich  z w ielką uroczystością.

* W m ieście T a u n t o n  w Anglii zdarzył 
się dziwny wypadek. W szpitalu, ś .ód  ope- 
racii ch irurg icznej pęk ła flaszka, gdzie był 
tak  zwany C h l o r o f o r m .  Wszyscy przy-
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tom ni pozasypiali i n iepobudzili sio aż po działy um knęły  jar, wprzódy z Deiry i poddały 
chwili, się kolum nie jenera ła  Lam oriciere. Na koniec

F r a i H ' ! ' ! .  M arokanic przybywszy aa granicę, zatrzym ali
a r y z  a d. 3. i t y c z u i a .  Komisia izby sic, ale wyparli Abd-el-Iładera w głęboki wa- 

parów względem  adresu,^ obrała paua B arante waz. Na w zgortach zaś, które się nad wąwązami 
prezydentem , równie tez i izba deputowanych wznosiły, rozstawił był jenerał La noriciere już  
wyzuaezyla z swej strony po'lobną kom isie ; wprzódy oddziały Sp>hów, i rozkazał im. pozrzu- 
składa się z samych konserwatystów pp. Bus- cać z Biebie czerwone płaszcze i wszystao, coby 
s ie re s , M uret de Bor t ,  P lougouhn , V itet , mogło zdradzić ich jako w posługach Francii. 
C onture , Saglio, d’A ugcyille , d’lIaassonvilIe Porucznik  Spahów K u ją , stojący na czele od- 
i H aubersaert. Dzisiaj także odbyła izba publi- działu dwudziestu ludzi brouiącyrch przesm y- 
czne posiedzenie. Rozprawy nie było, tylko mi- ku, którędy Abd el-K ader chciał się przepra- 
nistrowie huaasów i oświecenia przełożyli pew- w ić, zbliżył s ię , a postrzegłszy m iłą  liczbę 
ne  Pl ojekta do ustaw. Przytem  złożono i budżet j e ?° wojska , rzek ł m u  otw arcie, że jest Fran- 
wydatitów na rok 1841, i zapowiedziane pro- cuzkirn poruczniiciem Spahów , radził mu, aby'
jek ta w zględem  opłaty listów i soli. Co do sie poddał, i był przez całą noc pośrednik iem  
so li; wolno będzie rybakom  fraucuzkim  Itu- m ię łzy jen era łem  Lam oriciere a pokonanym  
pować sól albo bez opłaty c ła , jeźli na ziem i em irem . Abd-el-Kader w znak poddania s io , 
fraucuzk ie j, a jeź li za granicą, tedy po 50 cen- posłał jenerałow i swój sygnet, poczem  jen era ł 
tymów od 100 kilogramów. Kilogram  zassali przesłał m u swoje szablę i zaręczy! m u życie, 
m a rząd po 27 centymów sprzedawać , a prze- Nareszcie po długich obradach podda! się Abd- 
kupnie  nigdy drożej jak  po 3» cent. rozprze- el-K ader z zastrzeżen iem , aby go przez St. 
dawać. — Go do reform y pocztowej ustanawia Jean  d’Acre albo Alexandrię do M eki wypra- 
rząd opłatę 2, 3 4 i 5 cent. za listy w obrę- wiono. Poczem na forpocztąch przyjął go puł- 
h ie  kra ju  najodleglejszym , a po 4 cent. od kownik M ontauban dowodzący oddziałem  ko- 
dzietinika wielkości . . .  ceutym etrów . Za każdy lu  nny Lam oriciera. To działo się w nocy z 22. 
zaś cen tym etr kwadratowy więcej nad przepis, na 2 t. grudnia pod Sidi Brahirn. Z tam tąd wy- 
® jeden  centym  wiecej. A ta  ustawa m a z 1. prawiono em ira do Dżcm ma G azauat, gdzie był 
stycznia 1850 wejść w użycie. książę A um ale, który dniem  wprzód przybył

B udżet wydatków zwyczajnych w roku  na- na parostatku Solon. Abd-el-Kader spędziwszy 
stępnym  obliczył m iuister ua 1882 m ilionów  kilka godzin na sprzedaniu koni i pakunku, i 
franków , — (przeszłoroczny był 1361 m ilio- wybrawszy tych swoich łu d z i, których chciał 
nów 681670 fr.). Zaś budżet przychodów m a * sobą zabrać, wsiadł na parostatek  Solon, i 
wynosić 1.383.460.360 frank, coby dawało prze- 25. o czwartej godzinie zrada zawinął do Ora- 
Wyżkę 1 m iliona na skarb. n u ;  w k ilka godzin później odpłynął fregatą

z  P a r y ż a  d. 2. s t y c z n i a. O trzym a- Aftnodee w orszaku z 92 osób do F rancii. 
teraz urzędowo raporta księcia A um ale i Ale n im  opuści! algierską ziem ię , napisał je- 

Jouerala L am oriciere o poddaniu sio Abd-el- Sicze do księcia A um ale l i s t , z podziękowa- 
lat a* ^  n ic*1 nowern dla .nas tylko ostatnia n iem  za uprzejm e z n im  postępowanie, w prze- 

^*° kiesce z M arokauami górale go jeździe z D żem m a Gazauat do Oranu. Lecz 
a° zaczęli. Abd - e l - Iłader zaczął się  niepierwszy to był dowód uszanowania dla fran- 

L o k  w bW§ "cofa<;, a Maro kanie postępow ać cuzitiego księcia. W przódy już, w pierw szych 
jo  w krok za nim , a Górale coraz groźniej chw ilach swej niewoli, przysłał m u  w darze 

się mierzyć'. W szelako k ilka dni m im o w iej- sławną swą karą klacz, o której nieraz bywała 
uej 8 o y > ®kie strony tylko sobie groziły, mowa w opowiadaniu przygód jogo życia, ale 

opna ng za panowała w D eirze , a Abd-el- drogo to opłacili,
ltad er postanow ił nareszcie zwrócić się znowu Jeden  z naocznych świadków skreślił Abd-
«u  francuzkłej granicy f dokąd się przepraw ił . el-Kadera w następujący sposób: Jest średniego 
przy  ujściu rze-ti M aluja p 0dczas tego przejścia w zrostu , twarz łagodna z wyrazem duszy ra- 
przyszło do zaciętej wal tj . 4,^,jqq n ;e przyjacioł czej myślącej niż wojowniczćj. Główna c e r a  

sunęło  się za nim. Ab J-e l-iłaj or m ;ał jeszcze tyl- jego n i e m a  tej zupełne j czystości, jaka z^y- 
303ludzi, ostatek nwnej piechoty. Ci ludzie k le  znam ionuje znakom itych Arabów; na twa- 

wystani przodem , zajęli takie stanowisko, zkad rzy widać mato plam ki, zdaje się od oSpy« Na 
ca y dzieii przeciw  Marokanorn bronili prze- środku czoła widać ślady letow snia. Włos bro- 
prawy Qe;ry . a| e drogo t0 opłacili, gdyż poło- dy kruczy, ale niebardzo gęsty i ubiór jfegd

* ich  tru p em  poległa. Z resztą liczne od- zdaje się może aż nazbyt skromny.
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Żegluga ty ła  bardzo niepom yślną. Wszyscy 
'A rab y  dostali moi skicj choroby, i A bd-el-llader 

był nią tak dotknięty, ze całą drogę-nie opuścił 
bajuty. Jedynie pierwszego dnia po odbiciu zOra- 
n u  , spędził god/iuę na pokładzie. Pułkow nik 
B eau fo rt, adjutaut ks. A um ale, odprowadza 
E m ira, w towarzystwie pana Rousseau, tłum acza. 
Orszak E m ira  składają kobiety i dzieci Z zna
kom itych  osób , którzy m u towarzyszą, są naj 
przód jeden z jego szwagrów, Kadszi-M usiała 
ben  Tam i, ten sam , którem u poruczono było 
wykonanie barbarzyńskiego rozkazu, to je s t wy
cięcie w pień francuzkich jeńców  w Sidi Bra- 

- h im  ; powtóre jego k a lif lladdur Ben A lla l, 
b ra t Sidi E m b are k a , i aga jego regularnych 
-wojsk, M ahm ud Ben el l le u r . Następnie m a 
przy sobie m a tk ę , trzy żony i dwóch synów , 
najstarszy z n ich  M ahmud Ben Abd-el-llader 
m a około 8 la t i bardzo ujm ujące rysy twarzy.

* Z P a r y ż a  3. s t y c z n i a .  Pytamy teraz, 
co począć z Abd-el-Kaderem. Najwięcej gło
sów za .to m  by go z rąk  n ie  wypuszczać, to 

- je s t  jedyna rękojm ią pokoju i całej przyszło
ści w Afryce. • Ale z drugiej strony uważać 
należy , że m u  um owa z jenerałem  Lamori- 
c ie r e , i słowo ks. Aumale zapewniły wyjazd 
do St. Jean  d’Acre albo Alexandrii , chociaż 
i to  prawda, ze um owa dopiero ratyfiltarią rzą
dową nabiera wagi, a której jen e ra ł Lam oriciere 
w piśm ie wydanem nie zaręczył. Rzecz ta 
cała wytoczyła się na radzie m inisterialnej, ale 
dotąd nic jeszcze nie zadecydowano. Jeźli m a
my wierzyć pogłosom, tedy politycy sądzą, że 
A bd-el-IIader w przódy do Paryża będzie przy
wołany, N iebezpiecznie jednak zawsze będzie, 
jeź li władze rządowe nie potwierdzą przyrze
czenia książęcego i umowy Lam orciere. Abd- 
el-Iłader mógłby domagać się w oloości, albo 

■ powrotu zkąd przybył, gdyby m u  odmówiono 
dopełnienia warunków , w jak ie j m yśli się 
poddał.

Holandia.
Z Hagi piszą pod dniem  29. grudnia : Dziś 

rano koło godziny jedynastej m ieliśm y niezwy
k łe  w idow isko, które odbyło się Da najwięk
szym stawie naszego miasta. Oddział złożony 
ze stu  ludzi pu łku  grenadyjerów  i strzelców, 
dtanąl na brzegu staiyu pod przewództwem po
rucznika. Wszystkim prawie podawano łyżwy. 
Na dany rozkaz złożyli broń w kozły, przypięli 
łyżwy do nóg; potem  z n ieb każdy porwał broń 
na ra m ię , i w pakunku uzbrojony ruszył n a ’ 
ló d , gdzie pod kom endą porucznika popisywał 
się w obrotach. Za oddziałem gonił trębacz 
z sygnałam i kom endanta.

Sznujcaria. ,
Z B e r n y .  Ażeby pogoić l-anj', uradzili zna

kom itsi mężowie byłej Jigi, następujące zacho
wać na dal zasady: Znieść klaszloiy, i m ajatek 
na skarb obrócić, a zabronić na przyszłość za
kłady zakonne. Dawniejsi zakonicy oirzym uja 
z funduszów pensie dożyw otnie; rząd prowa
dzi gospodarstwo i dozór, sam m ianuje ksiezy, 
i opłaca icli z dochodów parafialnych. Z m a
jątków  klasztornych naprzód m ają być powy
płacane p ensie , a potem  um arzane długi kon
trybucji wojennej. Prze wyżkę przeznaczają na 
szpitale i szkoły. Przytem  ma się ogłosić am ne
stia zupełna , w edług pewnych kategorii, ale 
niektórym  za opłatą pew ną, darem pożyczki! 
w niesioną, czego iscizne z czasem sobie z m a
jątków  klasztornych wybiorą.

Toskania.
Gaz-etta di F irenze  donosi: 1 hrabim  Basza, 

jadąc z Piz}', gdzie niejaki czas bawił, przybył 
do naszego miasta z dwoma synami i liczna, 
świtą. Niebawem po swym przyjeździe oddał 
naszem u W ielkiem u lisięciu wizytę, którą ten 
że wkrótce odwzajemnił, W^zorai odwidził 
Basza także franćuzkiego m inistra  , hrabiego 
de Larochcfoucauld.

Państwo Pai>iezliict
Nieogłoszono jeszcze, postanowienia Jego 

Świątobliwość Papieża względem  wewnętrznego 
uregulow ania konsulty  państwa; ale adm ini
stracyjna sekcia konsulty otrzym ała wszystkie 
dokum enla, k tóre nadesłały kom unalne i pro- 
wincialne rady względem  reform y gm in. Jestto 
najważniejszy- przedm iot, którym  się ta sekcia 
zajmować będzie.

* W  liście z B z y m u  z dnia 24. grudnia do
noszą: Jego Świątobliwość Papież slaby m usiał 
w sobotę leżeć w łóżku. Ogłoszono słabość 

'• niebezpieczniejszą niż była w istocie. Obawa 
z tego powodu była pow szechną; ale nazajutrz 
W niedzielę czul się zdrowsz5"m, wstał o zwy
czajnej godzinie, i po odprawieniu mszy świę
tej poświęcał się zwyczajnym sprawom państwa.

* Ciekawe szczegóły z życia panującego nam 
Papieża Piusa IX . daje le Conzerralrm - I 

Jeden z pierwszych nauczycieli Ojca święte
go mówi o swoim uczuciu , że m a wielkie i 
świetne dary um ysłu i serca. Oswojony ju z  
z wszelką gałęzią naull, a w niektórych grun
towne posiada wiadomości. W dwudziestym  ro 
ku, udał się dla naull do Rzym u. Postępowa
niem  i nauką , zwrócił na siebie uwagę wyż
szego towarzystwa. Dopraszał się później kapi- 
taństwa w gwardii P iusa VII. litóry na fam ilię

f
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jego bardzo byl łaskaw. Papież kazał m u  we
zwać rady Najświętszej Panny Loretańskiej. Na
bożny Mastaj usłuchał. Za pow rotem  zosta 
księdzem , na słowo papieża, i przyłożył się o 
nauk  Teologii, o k tórej nigdy n ie  myślał wprz 
dy, a to  z gorliwością i zapałem  ze we trzy ata 
został wyświęcony. Zasługi odszczególniły go 
W  krótce , i  znakomity p ra ła t Rzym ski obrał go 
sobie towarzyszem w m isiach zamorskich. a 
pow rotem  został Jan Mastaj kanonikiem  przy 
Sta  Maria in  via la ta , potem  dyrektorem  py
sznego zakładu di Sto Spirito, a naostatek Arcy
b iskupem  di Spalato-lmola etc.

Papież wstaje codzień °  4tej godzinie, Prz® 
pędza w kaplicy godzinę na m odlitw ach, a p j -  
tem  m szę odprawia s a m , a drugiej słucha 
ztamtad wraca do gabinetu , gdzie do p ie j  
pracuje. O pierw szej siada do s to łu , przy 1 
jego sekretarz uczony Stella. Rozm a\ i 
sprawach państwa; często m u  papież co ? 
je , albo też przy jm uje ciekawych gos®*’ 
przychodzą przypatrywać się tej swie i j  
gdzie uśm iech  czaru je , a pogodna °. r °? i i ote 
zum  jaśnieja. T ak im  papieża wystawi ,
S t e l l a  nieodstępny towarzysz ‘“ “j* „a\ pr:a. 
obiedzie następuje godzina przecha z g 
m i ogrodów w kwirynale, po tem  i 9 au y 
i  trw aja bez etykiety do p iątej. Następną g 
nę  poświecą papież adoracii Najświętszego 
k ram en tu , udając się zwykle do kaphcy *■ “
ry ch  badź parafii w Rzymie, gdzie także y
ko sam  przepatru je. A odwiedziwszy tym  sp
sobem  i Boga i lu d z i, wraca do gabinetu i 
dziesiątej pracuje. Po pracy zaprasza log'“ ® 
dynałów na lekką w ieczerzę, a pom od i y 
się potem  B ogu, idzie spać.

Mlemee.
.Z B a d e n u  25.  g r u d n i a .  W iele rozpra

wiano po n iem ieck ich  dzieńnikach o polepsze
n iu  stosunków klasy pracującej; codzieńn.e po
jawiają się «rtyku ły o Fabrykach, o cłach ochron
n y ch . O wolności handlu  i ustawach żeglugi 
morskiej , a nietknięto prawie gałęzi żywotnej 
niem ieckiego i udu * to r j e9t gospodarstwa ro l
niczego. JPem  m ile j nam  z mowy od tronu 
w idzieć, ze rząd n»w  zamyśla podnieść gospo
darstwo rolnicze, przepjsuj aCł jak  łąki * grunta 
z Ciężarów feudalnych oswobadzać. Czasbo tez 
i  pom yśleć było. Cóz p„ u lepszeniu  stosunków 
p rzem ysłu , jeź li n ' eP°mnożymy płodów ziem i, 
zwłaszcza kiedy ludność wzrasta ? Lepszo j es* 
w każdym względzie pr°dnkc;a krajowa, n iżeli 
handel dowozowy , nawetby i niepotrwał długo, 
jakby niestało płodów do wymiany. Dobrzeby 
było, gdyby jeszcze na tym  sejm ie przedłożono

izbom  ustawę p o l i c i i  p o l n e j .  Bez poli- 
cii polnej - n ie podniesie się gospodarstwo ro l
nicze , a wszelka praca zm arnieje ; dowodem 
bezskuteczne zabiegi towarzystw agronomicz
nych. — Szkoły nie pomogą uprawie ro li, j e 
źli się chłopa nie zachęci do odm ian stoso
wnych. Również n ie przyda się na nic chłopu 
uw olnienie od dziesięciny i ciężarów feudal
nych , jeź li m u się nie zabezpieczą sposoby 
polepszenia roli i pom nożenia dochodów, aby 
było z czego się okupić. Dategoto ustawa po
licii poloej, m iejscowa i do m iejsc zastosowana, 
je s t nam bardzo potrzebna. Wypływa to samo 
z siebie , źe z pom nożenia produktów ziem i i 
przem ysłby w iele zyskał. Stan przemysłowy 
podniósłby się wtedy nietylko dla tańszej ży
wności , ale i odbytem swoich wyrobów rze
m ieślniczych , ho ich chłop więcej potrzebo
wać będzie. Lepiejby b y ło , i klasa pracują- 
cychby się podniosła , gdyby literatura potoczna 
zajęła ' się sp raw ą, jak i z czego ludy kar
mić, aniżeli wyzywać stowarzyszenia i biesiady 
gymuastyczne-, m uzyczne albo też religijne. 
Fiszą i drukują o wszelkich w olnościach, ale 
ani slychu jakim by sposobem polepszyć nasze 
poła i płody ziem i pomnożyć. Coż po p ięk 
nych rozprawach o podniesieniu średniego sta
nu, kiedy rzem ieśln ik  cały swój zarobek obró
cić m usi na ch leb  pow szedni; kiedy przy naj
m niejszym  nieurodzaju obawiać się trzeba droży
zny, a lichw iarskim  zabiegom  pole się otwićra. 
Gdzie niedostatek, tam  ni dobra ni siły w n a 
rodzie,choćby tam  i nauki kwitły i sztuki rosły. A 
kiedy jeograficzne położenie kraju nam  sprzyja, 
tern snadniej polepszyć gospodarstwo rolnicze; 
a polepszenie to doprowadzi tylko ustawa , a 
ustawa policii polnej i porządku polnego. Jako 
gospodarz z doświadczeniem jestem  tego prze
konania , że produkcia w naszym kra ju  m o
głaby znacznie się zwiększyć/ gdyby nam  tyl
ko ustawę policii polnej nadano.

P r u s y .

Urzędowy dziennik królewskiego rządu  w 
Wrocławiu zawiera następujące uwiadom ienie:

»W zamiarze ułatw ienia handlowych stosun
ków przędzą ile m ożności m iędzy Prusam i i 
A ustrią , nastąpiły obostronnie następujące bliż
sze o cło um owy; i tak, jeże li

l )  surowa lniana przędza wywieziona będzie 
z P rus do Austrii albo na odwrót z A u s t r i i  do 
P rus do blichowania, a po skończonym blichu  
wracać będzie wyblichowana tam, zkąd pr; y- 
s z ła , tedy tak przy wywozie jak i wprowadza
niu  surowej przędzy, równie jalt i przy wpro-

4  *  ‘
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wadzaniu i wywożeniu blichowanej przędzy, nie- 
będzie nawzajem, cło pobierane, a jeże li

2) z P rus na pogranicznej lin ii od Leobszutz 
aż włącznie do Seidenberga w górnej Luzacii 
wprowadzoną będzie surowa ln iana przędza w 
graniczne austriackie terito rium  do tkania w 
tam tejszym  pogranicznym  obw odzie, a wyro
bione z niej surowe nieblichow ahe płótno wy
wożone będzie do P rus, tedy w Austrii niebę- 
dzie pobierane clo od wprowadzonej przędzy, a 
w P rusiech  ja k  dawniej wchodzące z Au
strii surowe płótno, tak i teraz wolne zostanie 
od opłaty.

Oprócz tego porozum iały się oba rządy 
względem  w zajem nego ułatw ienia w pogranicz- 

.n e j kom unikach, o czem  wszystkie urzęda cel
ne  bliżej każdego oświecą. —  W r o c ł a w  dnia 
15. grudnia 1847. Rrzeczywisty tajny naczelny 
finansowy radca i prowincialny direktor podat
ków. B i g e l e b e n .

* Z P o z n a n i a  20. g r u d n i a .  W królestw ie 
po lsk im  wzmogła się śm iertelność dla n ieu ro 
dzaju z la t przeszłych. Liczba um arłych szcze
gólnie w niższej klasie przewyższa w dwójna
sób liczbę urodzonych. U nas jeszcze n ie  tak 
straszno, ale śm iertelność się podwyższa. I  tak, 
gdy w dawniejszych latach  o jedną trzecią w ię
cej się rodziło , tego! roku przeciw nie ty le u- 
m ierało . O statnich bowiem  trzech  m iesięcy 
um arło  450, a urodziło się 320 na trzydziestu 
dwu tysiącach m ieszkańca.

Bosia.
Z P e t e r s b u r g a  d. 29. g r u d n i a .  W g u 

bern iach  zachodnich, k tó te  przebiega D niepr, 
cholera zatrzym ała się w postępie swoim ku  
zachodnim  granicom  państwa. Już od m iesiąca 
praw ie przestawała posuwać s ię  w tym  k ie
ru n k u  , i zdaje się iż nad brzegam i D niepru, 
znacznie straciła na syvej sile, tak co do liczby 
osób które napada, jak  i co do stosunku śm ie rte l
ności. W M ohylewie nad D nieprem  epidem ia 
ta  dosięgła d. 2. grudnia najwyższego swego 
rozw inięcia , i odtąd zaczęła ustawać. W  gu- 
bern ii M ohylewskiej dotknęła miasta Rohaczew, 
Bychow, Ropyś, Sienno, Mścisław i Orsza z ich 
pow iatam i, tudzież powiaty B ielicki i Mohy- 
lewski. Z szczególną szybkością zaczęła sze
rzyć się w Szkłowię, ale i tam  śm iertelność w 
bardzo m ałym  była sto su n k u , tak iż do 4go 
grudnia z 218 chorych um arło 15. W gubei- 
n ii Podolskiej i M ińskiej cholera n ie poszła 
dalej ; od l7go  listopada ustała też w Krzywem 
Jeziorze w powiecie Bałtskim . W D orohobużu 
w guberni,! Sm oleńskiej przestała ta epidem ia 
na k ilku  ofiarach. W sam em  Sm oleńsku za

chorowała jed n a  kobieta dnia 5. grudnia z 
sym ptom atam i ch o le ry , ale sku tk iem  spiesz
nego ra tunku  je s t nadzieja uratowania je j życia.

( G az. W arsz-)

WIADOI,Juści HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE
* (Z horespond&ncii prywatne

Lioóto dnia 12. Stycznia 1848. Brak ru ch u  i 
życia w .handlu produktam i krajow em i zniżył co
kolw iek cenę zboża i wódki. Obwody zachodnie 
praw ie nic w naszej okolicy n ie kupują, na te 
raz bow iem  własne m ają ziarno na spotrzebo- 
wanie m iejscow e, na jak  długi czas te  zapasy 
w ystarczą, trudno oznaczyć, to jed n ak  zdaje 
się być prawdopodobnem, iż w razie naw et gdy
by na wiosnę lu b  w m iesiącach le tn ich , przed 
żniwam i owe strony do nas po zboże udać się 
m usiały, ta  okoliezność n ie  wywrze już tak ie
go wpływu na ceny żywności jak w przeszłyir 
roku, a to z dwojakiej przyczyny, najprzód że 
w roku m inionym  m ało kto  swe zasoby na 
lato za trzy m ał, drożyzna więc tern większego 
doszła s to p n ia , ileże nie przygotowanych nas 
zastała, powtóre, iż w ostatnim  czasie konsum - 
cia zboża wewnątrz kraju  skutkiem  wysokiej 
ceny ograniczoną została na n iezbędnej po
trzeb ie , a ponieważ te sam e stosunki w pro- 
winciach zachodnich z Galicią graniczących 
rów nie zachodzą, zatem  trudno aby w tym roku 
wiele zboża z naszego kraju  wyprowadzono. 
Ze zaś na wiosnę i w lec ie  m niej lub  więcej 
pom yślne widoki przyszłych żniw na ceny pro
duktów działać m uszą, rozum ie się sam o 
przez się.

Z braku  ziem niaków  gorzelnie pędzą wódkę 
z żyta lub  pszenicy. Wyrób tego tru n k u  je s t 
te j zimy daleko znaczniejszy aniżeli przeszłego 
roku, a że odbyt okowity nie je s t większy niż 
dawniej, zatem  zdaje s ię , iż produkt ten  nie 
nastręcza speknlacii żadnej nadziei. Jakoż już  
od k ilku  la t spostrzegamy , iż produkcia oko
wity w Galicii dla swego odbytu żadnego pośre
dnika n ie p o trze b u je , albow iem  po najw ięk
szej części tru n ek  ten  przechodzi wprost od 
posiadacza gorzelni do użytku mającego praw a 
wyszynku, — Za korzec pszenicy płacą 5 zr. 
48 kr. do 6 zr., żyta 4 zr, 48 kr. , jęczm ien ia  _ 
3 zr. 36 kr. m . k. —  Rilka partii okowity sprze
dano n ie  dawno tem u  po 1 zr. m . k. za gar 
n iec , zaś w ostatnich dniach cena ta trochę 
spadła. Na teraz wszelki nasz odbyt wódki o- 
granicza się a tylko na spotrzebowanie m iasta 
Lwowa i jego okolicy.



Wiadom ości
o h a n d lu  zb o żo w y m  G alicii z  ośc ien n em i 
jam i; S ied m io g ro d em  i  W ę g r a m i, ® 

u p ły n io n y ch  d o  k o ń ca  p ażd ziern i la

G alicia kraj r o ln ic z y , a w  ro ln ictw ie  
tw o. U czestn ik iem  bogactw a teg o  ltazdy, .
ob rotom  h a n d lu  p o ś w ię c i; b o  sk arb em  
an i siejb a  an i zb iór ; ja k  n ie  j e s t  °S a® ■ 
skarb zakopany. U ży tek  ty lk o  i  o b ieg  g  
rodzą p o m y śln o ść , sp ożycie i ob rot p  o am i 
j u  rodzą bogactw o. A le  ob rot i p r z e m y s ł  ma^ 
m y  w szyscy  w  d arze; w szy s tk im  n am  
n ie  ty lk o  nadzieja bogactw a a le  i  Pew n °* 
w ięk sza , im  w ięk sz e  obroty h a n d lo w e  w  i  J  
kraju. N astep u jace daty o śm io le tn ie  od 1 . 
pada 1 8 3 9  ‘do k ońca p aźd ziern ik a  1 8 4  
m ien n ie  zebrane z  papierów  p o  k om oracn  r  ^

dow ych  m ogą  n am  b y ć  P1®*8!*?*®  £  rozb io -  
a p rzytem  p rzy słu ży ć  s ię  p ł o n i ć ,  i
ro m  w  S tatystyce, i  w ie le  praw a  
w ie le  nauczyć. W  n ajlep szej c h ę c i p i vW<jz

W ykaz A ) przedstaw ia  Przywóz, p sze_
trzech  najw ażniejszych  gatunków ^/. 
m cy, zyta i  ję c z m ie n ia  z  o sm  ^
en  rok  za  ro k ie m  z  osobna od 1 T,ryvWo-
1847 , z  dodaniem  sto su n k u  m ię d z y  p  J  
z e m  a w y w o z e m , ró w n ie  o g ó łe m  ja  \  ,  -e _
g ó le m  co do zagranicznego ob ro  u  j  ^
P rzyczem  w yrażam y p rzyw óz stateczna ^
(setk iem ), a zaś sto su n ek  w yw ozu  od setkam i

pr T '“ >' 'zały s ię  w  artyk ule v ż /to .«  B o  £
i-oku 18 4 0  ty lk o  1. 6 5  % ,  to  3e s t’ wzniÓ5ł
nad półtora odsetka przywozu wynosi , ,
s,e  b y l w  rok u  1 8 4 2  do 44,0l 4tej^ 
czy li p rzew yższy ł 4 4 0  razy p r z y w ó z  zyta.

^  la tach  1840  do 1845  w łą czn ie  Prze  J  
W z  rów n ie o g ó łe m  ja k  i  w  szczeg ó ło w y m  
h an d lu  z a g r a n ic z n y m  w  k ilk on asób  to , cc, w pro
wadzano (w yjąw szy żyto  i  j ę c z m i e ń  W  ,l 8 4 0 >
W 1841 sam. jęczm ień); p rzec iw n ie  zas w 
stepnych l atach okMał J ę  odwrotny stosunek  
b o  n ieurodzaj panował.

Z  m a ły m i w yjąt W l , wyWożon n o zaw sze  
p sze n ic e  , a zyto w prow adzano, ch o cia ż  y
n ie m a l trzy razy w ięcej n iż  p szen icy  kraj p io -  
d u k u je. ,  .

W ykaz B . zaw iera w szy stk ie  gatu n k i zboza i 
p ło d ó w  strączk ow ych  i  m ie w a , taryfą ę e ln ?  
z  1 . listop ada 1 8 3 8 , w  15 ru b ryk ach  o b ję te  , 
k tórych  p rzyw óz i  w yw óz ze  cz terech  ostatn ich  
la t  ad m in istracii ro k  za  ro k iem  z  osobna je s t  w yrażony.

W  1 8 4 4  w y n o sił w yw óz S i e d m d z i e s i ą t

m i l i o n ó w  przeszło i przewyższał to co w p ro 
wadzano o 670,802 cetnarów , ale za to w na
stępnych trzech latach okazał się przywóz 
większy, o 448,507 cet. 263,050 cet. i 524,475 
cet. rok za rok , czyli o 1,236,032 cet. razem.

Namienić tu  m usiem y norm ę przepisaną ja 
kiej się używa w przenoszeniu m i a r y  na w a 
gę . Z  rozporządzenia rządowego jed en  półko- 
rzec, czyli m eca austriacka pszenicy liczy na 
wagę wiedeńską 80 fu n tó w , Iłukurudza 60. 
Żyto 76. Jęczm ień 60. Owies 45. Hreczlia 64. 
Proso 70. Wyka 72. Bób i Fasola 87. Groch i 
Soczewica 85. Perłow e krupy 85. drobne k ru p 
k i 69. kasza hreczana i jaglana 80 fantów  wie
deńskich. W tej proporcii szukając liczby pół- 
korców czyli meców w wykazie B. tedy znaj
dziemy na rok 1847, naprzód liczbę m iar wpro
wadzonego do kra ju  zboza, niem al 1,213,500 
austriackich meców wynoszącą , a potem  i wagę 
przeciętną każdego korca 71*/2 funt. czyli o- 
krągłą liczbą 70 funtów.

Przywóz pszenicy, żyta i jęczm ienia z zagra
nicy do państw austryackicli ogółem , wyjąwszy 
do Dalmacii wynosił w roku  1845: 618,604 
cetnarów ; zaś do samej Galicii 75,881 cctn. 
czyli 42% . Stosunek będzie inny z lat 1846 i 
1847, ale nie są nam  jeszcze data w zupełno
ści znane.

W  roku  1844 wynosił wywóz wymienionych 
trzech gatunków zboża ogółem w państwie 
2,311,984 cetn. w Galicii zaś samej 560,758 
cetn. czyli 24°J0. Pierwsza stosunkowa liczba 
(12% ), je s t niem al wyrazem stosunku i prze
strzeni i ludności Bukowiny z Galicią do prze
strzeni i ludności całej Monarchii, t. j .  13. 4 , 
a względnie 13. 6 do 100; ostatnia zaś (24% ) 
podnosi go w dwójnasób.

W prowadzenie owych gatunków zboża z za 
granicy, i z W ęgier i Siedmiogrodu do Galicii 
zm niejszało się w latach 1840 do 1842; ale w 
następnych trzech  latach wzmagało się, a w r. 
1847 stanęło na najwyższym punkcie.

Jeź łi porównamy, według dat w wykazie B, 
przywóz z wywozem w obrotach z zagranicą, 
tedy okaże s ię , że w roku 1844 wywóz prze
wyższał prawie 26 razy to co wprow adzano; 
a le  w następnych latach zm ienił się stosunek, 
bo w roku 1845 wynosił przywóz dwa razy tyle; 
a 1846 roku  sześć razy ty le , a 1847 niem al 
cztery razy tyle co wywóz.

Chociaż przywóz z roku 1847 ogółem sum ę 
00 m ilionów funtów wynosił, w s z e l a k o  ledwo 
wyrównywa trzeciem u odsetku (3.10jB%)> teS°
co Galiciia W  zbożu i pledach s t r ą c z k o w y c h  pro
dukuje; jeże li przyjmiemy, że w y d a j e  39,382,608 ’ 
m eców  w zbożu, a 757,505 meców w płodach
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strączkowych, czyli ogółem  40,140,113 meców, 
według tablic statystycznych państwa austriac
kiego na rok 1841 wydanych. Zredukowawszy 
bow iem  przywóz z 1847 roku =  89,848,500 
funtów  na m ece po 70 funtów ; tedy okaże się 
sum a 1,233,550 meców , co właśnie daje 3.19JS 
odsetkiem  powyższej produkcii.

Cło wchodowe na zboże w handlu z zagra- 
uicą czyni 1 0 %  w przecięciu. Gdybyśmy przy
ję li, ze przywóz w roku 1847 pokrył zupełn ie 
ubytek  z nieurodzaju pochodzący , a przytem  
chcieli wyrachować, jakąby ulgę na całość 
przyniosło opuszczenie cła wchodowego , tedy 
by tylko pam iętać należało, że zfolgowanie 
1 0%  cła wchodowego, jes t oszczędzeniem przy 
zbożu w chodow em , więc przy 3.19J6 odsetku, 
ale n ie  przy całej inasie zboża krajowego. L i
cząc teraz opłatę celną 22%  kr. od cetnara 
pszenicy w cenie 3 zr. 45 k r . , tedy by dzie
siąta cześć odsetku 3.i9J6 wynosiła na 225 kr. 
czyli jednym  cetnarze pszenicy około 7/ to kr. 
czyli właściwie 0.,IS1M k r .;  to je s t na korcu o 
160 funtów  wiedeńskiej w ag i, a w cenie 6 zr. 
m . k. coś około 1%„ kr. W prawdzie m ożnaby 
zarzucić, że bezpłatny przywóz, pom yślnie 
Wpływać będzie na przyległe pograniczu oko
lice ; ale ztąd tem  bardziej wnosić m usiem y, 
że odleglejsze okoliee jeszcze m niej korzyśęi 
ż usunięcia opłaty celnej osiągają.

■ Zresztą przyznać należy że cło austriackie 
od zboża wchodowe w ogólności jest m ierne, 
a nawet niższe niż było angielskie przed zu- 
pc łnem  zniesieniem  w 1846, kiedy najniższa 
oplata bywała 4 szylingi, od kw arteru , t. j. od
4.j29 meców, czyli 378.S2D funtów wiedeńskich. 
Bo licząc szyling wedłng tablic Littrowa po 
26.cs kr., a 28 kr. za cetnar wiedeński , przy
padnie opłaty o 6 kr. więcej niż jes t cło au
striackie.

Licząc według p . D upin ; Forces producti- 
veg, głowa na głowę z pożycia rocznego w ce- 
realiach  po 3.se hektolitrów , Czyli hek to litr po 
13,0ł w iedeńskich A chtałków , i przyjąwszy w 
Galicii po 5.Eil9T5 meców w iedeńskich na gło
wę, tedy by sprowadzona w 1847 ilość zboża 
=  1,283,550 w m ecach wied. wystarczyła na wy
żywienie 220,000 łudzi przez rok ca ły , albo 
rozrzuciwszy tę  ilość na całą populacię 5 m i
lionów Galicii, wystarczyłoby na 16 dni. *) .

*) U w a g a .  Z konskrypcii w roku 18«6, okazuje

Tablica C. przedstawia wykaz wprowadzanej 
ilości zboża , płodów strączkowych, i wyrobów 
m iewa, od 1. lu tego 1845 do końca listopada 
1847 m iesiąc za m iesiącem . Największy do
wóz był w czerwcu 1845 ro k u , dochodzący 
138,735 cetnarów. W przeciągu zaś ośmiu m ie
sięcy od 1. listopada 1846 do końca czerwca 
1847 wprowadzono 752,229 cetnarów, zatem  w 
przecięcia przeszło m ilion funtów na miesiąc.

Daty przywozu i wywozu od Lutego 1847 
zawierają i to co obwód krakowski dostarczał, 
bo od 29. Stycznia 1847 zaczął do krajów pań
stwa austriackiego należeć. Zresztą jeszcze 
i przed lutym  1847 odbywał się tam tą strona 
W islańską dosyć znaczny handel.

W zwyczajnych latach, kiedy Galicia więcej 
nad własną potrzeb w yprodukuje zb o ża , tedy 
spuszcza pszenicę Wisłą i Bugiem  do Gdańska, 
i przechodzi kom orę w Cllwałowiracłl i UJiry- 
nowie. W roku 1842 spławiono tam tędy 294,095 
cetnarów  pszenicy. W następnych dwóch la 
tach spławiono D niestrem  do Odessy na Koza- 
czówkę znaczną dosyć ilość płodów krajowych, 
dla tego to w latach 1843 i 1844 granicą ku 
Polsce tylko 56,654 cetn., a granicą ku  Rosii 
na południe od Brodów 62,509 cetn. pszenicy 
wywieziono.

Najważniejsze komory handlow e Galicii z 
krajam i ościennem i były w ostatnich dziesię
ciu latach n astęp u jące : Podwołoczyska i H u- 
siatyn w Tarnopolskim , potem  Brody czyli w ła
ściwie ćwierć m ili d a le j: Ditkowce w Złoczow- 
skim ; dalej na Bukowinie kom ory Nowosielice, 
Źuryn i Synouc; a nakoniee w Krakowskim ku  
Polsce Cło, Rocmyszów i W engrzce. W m ie
siącach listopad, grudzień 1846, potem  w Sty
czniu i lu tym  -1847 wprowadzono kom orą w 
Fodwołoczyskach 97,454 cetn. ż y ta , zatem  w 
przecięciu po 24,000 cet. przeszło m iesięcznie.

Pszenicę zaś wprowadzano szczególnie ko
m oram i obwodu krakowskiego, i wynosiła tam  
w ośm iu m iesiącach od 1. lutego do końca 
października 1847 108,032 c e tn .; a zaś wywóz 
do P rus na kom orę C hełm ek tylko 26,138 
cetnarów.

się ludność Galicii i Bukowiny 5,144,974 dusz. 
Liczba ta  mogła wprawdzie się pomniejszyć, a 
szczególnie w zachodnich obwodach dla epide
mii grasujących; ale zato przybyła ludność ob
wodu krakowskiego blizko ze 146,000 dusz.

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t Ń cr 2. Rozmaitości.)

Do dzisiejszej Gazety dołączone je s t na oddzielnej ćwiartce d rnhu  doniesienie księ
garni p , M i l i k o w s k i e g o  o dziełach : F ur Damen M uster-Zeitung und Bilderbuch.

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. :— Drukiem Piotra Pillera.



Dodatek do Lwowskiej Gazety IVTro. 6. z roku 1858,

A.

W  y k a z
Przywozu i Wywozu znaczniejszych gatunków zboża, jako to: Pszenicy, Żyta;i Jęcz
mienia, w handlu Galicii i Bukowiny z ościennymi krajami, i Siedmiogrodem i Wę- 

giami, .z ośmiu lat upłynionych od l. Listopada 1839, do końca Października 1847-

Lata 
admini- 

| straci i

K b o ż a

G a t u n k i

P r z y W Ó Z W y w ó z Przywóz do 
Wywozu

z obcych 
krajów

z Sied
miogrodu 

i
Węgier

Og ó ł e m do obcych 
krajów

do W ę
gier i 

Siedmio
grodu

Ogół em zagra
nicznego 
w szcze
gólności

ogólnego 
w zupeł

ności
W  cetnarach w ag i w iedeńskiej W  cetnarach w agi wiedeńskiej

l 8 4 «
Pszenica 12& 2 1727 14279 26685 7668 34353 212 240
Zyto 40997 11751 52748 677 3651 4328 ló5 820

___ Jęczmień 21076 6380 27456 2123 2113 4236 10 15

Pszenica 7556 450 8006 56854 9274 661*28 752 826
Zyto 2690 2420 5110 14194 5620 19814 527 387
Jeczmień1 8290 742 9032 3*207 1640 4847 386 536

* 8 4 3
Pszenica 1038 3*23 1361 35*2103 54013 406116 33921 29864
Zyto 135 1660 1795 59420 23092 82512 44014 4541

---- Jęczmień 553 396 949 7951 4336 12287 1437 1294

Pszenica 9350 378 9728 249327 13900 263227 26666 27059
Zyto 248 2632 2880 97469 10562 108031 39302 3751
Jęczmień 2639 584 3223 5471 1720 7191 207 223

Pszenica 7033 750 7783 465491 16768 482259 6618 6196
* 8 4 4 Zyto 1768 6484 8252 87608 7120 94728 4955 1147

Jęczmień 2649-**>«. 1500 4149 7659 2157 9816 289 236

/ Pszenica 20470 12814 33284 2607 9571 12178 12 ? 365
* 8 4 5 Żyto 21635 224820 246455 3160 4930 8090 14ó 3-8

i _ Jęczmień 31105 56555 87660 2037 216 2253 65 2i?

Pszenica 42073 4392 46465 1036 18814 49850 246 427
4 8 4 0 Zyto 141141 25162 166303 1515 3904 5419 lo7 3 5

Jęczmień 16624 6141 2*2765 2061 486 2547 l*2ł 1118

Pszenica 204979 767 205746 64570 36405 100975 315 49
1 8 4 4 Żyto 4*21052 5615 426667 117811 25574 143385 27o 33ó

-— -____
Jęczmień 99809 1524 101333 941 9786 407*27 O94

C.

P r z e g l ą d
Ogółem miesiącami wprowadzonego zboża, płodów strączkowych i wyrobów m łyń
skich, handlem z ościennymi krajam i, tudzież Siedmiogrodem i ęgrami, w pize- 

ciągu czasu od l. Lutego 1845, do końca Listopada 1o47- _____

JM i c s i a c
o

1 8 4 5 1 8 4 6

W  c e t n a r a c h  w a g i  w i e d e ń s k i e j

Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec
Lipiec
Sierpień
W rzesień
Październik
Listopad
Grudzień

26506
48451
27621
51406

130735
90289
16768
31054
15506
23576
31028

27756 . 94891
27261 115924
15832 104009
18180 52852
47711 115228
75951 119002
71655 62124
12860 24110
12687 23097
31308 26010
97192 61514
63131 —



P r z e g l ą d

Przywozu i Wywozu zboza, płodów stryczkowych i wyrobów mlewem, z obrotów handlowych Galicyi i Bukowiny z ościennymi krajami, tudzież Siedmiogrodem 
i Węgrami, od i. Listopada 18S3 do końca Października 1817 według lat administracyi z roku 1812, 1835, 1836 i 1827,

Wymienienie
*

[ Artykułów
•
■
ir*

1 8 4 4 . 1 8 4 5 . 1 8 4 6 .
] .

*
1 * 1 * .

Przywóz handlem Wywóz handlem Przywóz handlem Wywóz handlem Przywóz handlem Wywóz handlem Przywóz handlem Wywóz handlem

zagra
nicz
nym

Krajowym
do W ę 
g i e r  i 

S ie d m io 
g ro d u

Ogółem
Zagra
nicz
nym

Krajowym
do W ę 
g ie r  i 

S ie d m io 
grodu

Ogółem
Zagra
nicz
nym

Krajowym
do  W ę 

gier  i 
S ie d m io 

grodu

Ogółem
Zagra
nicz
nym

Krajowym
d o  W ę 

g ie r  i 
S ie d m io 

grodu

Ogółem
Zagra

nicz
nym

Krajowym
d o  Wę 

gier  i 
S iedm io 

grodu

Ogółem
Zagra

nicz
nym

Krajowym
do W ę 

gier  i 
S i e d m io 

g r o d u

Ogółem
Zagra

mcz-
nym

Krajowym
do W  ę -  

gicr i 
S ie d m io 

g ro d u

Ogółem
Zagra

nicz-
nym

Krajowym
do  W ę -  

g ie r  i 
S ie d m io 

grodu

Ogółem

Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie Cetnary wiedeńskie

1. Pszenica i S p e l z .............................. 7033 750 7783 465491 16768 482259 21141 36690 47831 3oS8 9928 13566 41903 7807 49709 1037 18785 19823 204979 767 305746 64570 36405 100975

2. Kuknrudza .........................................
• 4713 159 4873 53 33731 33784 39117 4053 33170 137 17796 17933 91454 5860 97314 10 39807 39817 58356 2120 60476 238 51537 51775

3. Żyto i Ż y t k o ................................... 1768 6484 8353 87608 7130 94728 33937 379878 303815 3030 4606 7025 142i77 27973 170149 1654 4042 5696 421052 5615 426667 117811 25574 143385

4. Jęczmień i Spelz str§czkowy . . 3649 1500 4144 7659 2157 9816 30803 55603 86406 3419 7514 9933 23909 6904 30813 11427 475 11902 99809 1524 101333 941 9787 10728

5. Perłowe krupy; krupy i kasza o -
w s i a n a ............................................... 3206 387 3593 240 17 357 563 1713 2374 309 13 321 957 7 76 1733 487 10 497 1060 772 1833 826 23 849.

6 , O w ie s .....................................................
■

260 392 652 13460 3175 16635 13141 5367 18548 13278 894 13172 9790 1991 11781 15573 2970 18543 51586 4405 55991 16091 3292 19383

■ T. Tatarka i H r e c z k a ........................ 37 13 39 1813 629 3443 34096 89 34185 ’ 417 i i 418 8270 23 8293 939 13 942 12297 5 13302 1295 54 1349

' 8. Proso . . . . . . . . . 4Ł8 22 520 89 — 89 *374 9 1383 58
\
r 58 1618 4 1622 10 — 10 4996 11 5007 3320 — 3320

\  ). Krupy hreczane i jagły , . , . 1198 933 3131 3250 868 4118 14903 6751 31653 3757 231 2978 1103 3530 4633 4078 317 4395 9221 1971 11192 7526 524 8050

10. W y k a ..................................................... 43 — 43 4 — 4 156 1 157 — j
i — 28 1 29 — — — 35 — 35 152 4 156

11. Bób, fasola i drobDa soczewica 44 1206 1250 1495 358 1753 70 17380 17450 23455
i
38 32483 21 5018 5039 1847 15 1862 197 1 1519 1716 843 40 883

i 13. Groch i Soczew ica.............................. 3353 66 3319 2730 660 3390 25x9 1388 3907 771 6 777 1391 373 1664 812 3 814 5395 186 5581 104 7 295 1342

13. Grysek ............................................... .34
0

1 35 13 34 . 46 17 1 18 * 3 10 12 13 5 18 3 2 4 86 9 95 15 23 38

14. S ł ó d ..............................: . . . 738 46 774 539 291 780 453 1 453 125 362 487 343 — 343 39 330 359 120 — 120 349 133 481

15. M§ka zbożowa i płody wszelkie s t o 
czkowe, tudzież m§ka kartoflana . 1304 464 1668 51610 7311 58931 3500 10355 13855 40442 6351 46793 10875 4650 15525 17650 13303 30952 6923 3469 10392 10999 20297 31296

Razem ...................................... 34648 12422 37070 635853 72019 707873 175787 409278 585065 88829 47729 136558 333851
1

64814.398665 55545 80070 135615 876112 22373 898485 226023 147987 374010

Przewyżka w przywozie . . . . — — — — — — — — 448507 — — — — — 263050 — — — — — 524475 — —
f

n „ wywozie . . . . '—1 — — 670803 — — — - — — — — — —
-

— — — — — — —


